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Kościół poszpitalny pod wezw. św. Ducha w M arkuszow ie, na za­
chód od Lublina, należący do grupy kościołów  renesansow ych grupy 
lubelskiej, om aw iany był dotąd ty lko  pobieżnie przez W . Tatarkiew icza, 
ks. L. Zalew skiego i i n .1 Dane historyczne dotyczące tego kościoła znaj­
dujem y w artyku le  J. Riabinina. 2 N iezależnie od tego  p raca  niniejsza 
oparta jest na archiw aliach znajdujących  się w  A rchiw um  Kurii Bisku­
piej w Lublinie (akta m iejscow ego konsystorza, w izytacji a rch id iako­
natu  lubelskiego i inne), W ojew ódzkim  A rchiw um  Państw ow ym  w Lub­
linie, Archiwum  Parafialnym  w M arkuszow ie, A rchiw um  A kt D aw nych 
w W arszawie, Biblioteki Głównej U niw ersy tetu  W arszaw skiego oraz na 
źródłach epigraficznych. Rzut poziom y na podstaw ie pom iarów  m gra 
T. Domagały przerysow ał i uzupełnił autor.

2

Z początkiem  XVII w. na m iejscu dzisiejszego kościoła poszpitalnego 
pod wezw. św. Ducha istniała kapliczka pod w ezw aniem  św. S tan is ław a .3 
Przypuszczalnie była to kapliczka drew niana, mocno już w tym  czasie 
zniszczona i zaniedbana. A kta w izytacji biskupiej z 1603 r. opisując ją  
wspom inają, że pułap jej jest uszkodzony, a okna nie są całkow icie 
zam knięte 4, Kiedy w spom inana tu  kaplica została rozebrana — nie w ia­

1 W, T a t a r k i e w i c z ,  O p ew nej  grupie kościo łów  polskich  z począ tku  X V I I  w., 
„Sztuki P iękne", II (1925/26) oraz T yp  lubelski i typ  ka lisk i  w  architekturze kośc ie l­
nej X V I I  w ieku,  P race Kom. Hist. Sztuki PAU, VII (1937/38). Ks. L. Z a l e w s k i ,  Z epoki  
renesansu i baroku na Lubelszczyźnie,  Lublin 1949.

2 J. R i a b i n i n ,  M arkuszew  „Tygodnik Ilustrow any", 1939, nr 11.
3 W izytacja  z r. 1603, s. 624,
4 Ibidem.
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domo. N ajpraw dopodobniej jednak  przed r. 1608, a to w związku z bu­
dową nowego, m urow anego kościoła szpitalnego.

O becny kościół pod w ezw aniem  św. Ducha ufundow any został 
w r. 1608 w raz ze szpitalem  przez G ertrudę z Bnina Opalińską, córkę 
m arszałka koronnego, a m ałżonkę Jana  F irleja  z Dąbrowicy podskar­
biego koronnego. 3

A kt e rekcy jny  został w ystaw iony 24 m aja 1608 r. w K rakow ie przez 
b iskupa krakow skiego P iotra Tylickiego. 0

Budowniczym  kościoła był Piotr Durie, k tó ry  pow ierzoną sobie pra­
cę ukończył w  1609 r. 7

K onsekracji kościoła dokonał 12 czerw ca 1611 r. biskup kijowski, 
Krzysztof Kazim irski z polecenia b iskupa krakow skiego Piotra Tylic­
kiego. 8

Kościół pod w ezw aniem  św. Ducha w ybudow any został jako ko­
ściół szpitalny, czyli przeznaczony dla ubogich zam ieszkujących xeno- 
dochium . Szpital przeznaczony dla dw unastu  ubogich został ufundo­
w any  w raz z kośc io łem 9. Głównym i źródłam i utrzym ania kościoła 
i szpitala  były darow izny i zapisy 10.

Już z końcem  pierw szej połowy XVII w. stan  kościoła szpitalnego 
nie przedstaw iał się zbyt pom yślnie. A kta w izytacji biskupiej tego 
kościoła z la t 1644— 1650, opisując go, stw ierdzają daleko posunięte znisz­
czenie.

„C hór kościo ła je s t p ękn ię ty  przez środek; pęknięcie to rozciąga się na całe Skle­
p ien ie  kościo ła. W  czasie burz, p ada  na  w ielk i o łtarz  i na posadzkę całego kościoła. 
Z zew nątrz  kośció ł m a podziuraw iony  dach; na skutek tego może w kró tce  nastąpić 
ru ina  sk lep ien ia . Również ściany  są ogołocone i zniekształcone pod w pływ em  desz­
czu” n .

Potw ierdzają ten  s tan  w izytacje biskupie z 1675 i 1679 r o k u l2. Z akt 
tych  dow iadujem y się również, że oprócz poważnego zniszczenia ko­

• W izy tac ja  z r. 1675, s. 75,
5 Sum m ariusz p raw  i dokum entów  kościoła szpitalnego m arkuszow skiego, w w izyta­

c ji z 1. 1781— 1782, s. 950.
7 N apis na  tab licy  w m urow anej w  posadzkę naw y  kościoła w M arkuszow ie: „Piotr 

D urie m urarz  tego kościo ła  sobie s pot[om stwem ] i tem k to rz i się na popraw ę prżiłożą 
postaw ił roku  P. M. D. C. IX ”.

# W izy tac ja  z r. 1675, k. 75.
9 W izy tac ja  z r. 1781— 1782, s. 950.
10 Ibidem,
11 W izy tac ja  1644— 1650, s, 115.
19 W izy tac ja  1675 r„ k, 75 oraz W izy tac ja  z 1679 r., s. 165.



ścioła także m ur cm entarny w ym aga już n a p ra w y .13 Ten stan  zniszcze­
nia kościoła u trzym uje się aż do r. 1739. 14

N ajpraw dopodobniej zarząd kościoła i szpitala  nie dysponow ał od­
powiednimi funduszami, skoro nie zabezpieczono kościoła przed dal­
szym zniszczeniem i nie zapobieżono ru in ie  sklepienia. Sklepienie w n a ­
wie kościoła zawaliło się m iędzy 1739 a 1782 r. A kta  w izytacji b isku­
piej z 1782 r. mówią, że w naw ie kościoła n ie ma już sklepienia, lecz 
tylko strop płaski. W  tym  czasie rów nież dach kościoła został pokry ty  
nowym gon tem .15 Przed 1782 r. została w ybudow ana przy narożu połud­
niowo-zachodnim kościoła n iew ielka dzwonnica. 10

Z początkiem  XIX w. stan  kościoła nie jest nadzw yczajny. Dach 
z gontów na kościele, jak  też i dzw onnicy jest już zgniły i w ym aga 
n a p ra w y 17. Dnia 23 IX 1811 r. kościół szpitalny w raz z całym  M arkuszo­
wem sp ło n ą ł:8.

W  kilka lat po pożarze kościół został odbudow any ze sk ładek  pa­
rafian i przy dość pow ażnej pom ocy hr. Tarnow skiego 19 W  1834 r. po­
kry to  kościół częściowo nowym  dachem  gontowym , m ianow icie w y­
mieniono gonty na dachu od południow ej strony  kościoła. Dzwonnicę 
pokryto blachą cy n k o w ą20. Na fasadzie nad portalem  w ykuto  okno 21.

W  r. 1836 kościół szpitalny, w raz z w szystkim i swym i dochodam i 
i ciężaram i połączony został z parafialnym . 22

13 W izy tac ja  z 1679 r. s. 165.
14 W izy tac ja  z 1739 r., s. 245.
15 W izy tac ja  z 1781 i 1782 r., s. 949.
16 W izy tac ja  z 1781— 1782 r„ s. 950.
r7 O pisanie beneficium  szpitalnego m arkuszow skiego z 1804 r. (A rchiwum  P ara ­

fialne w  M arkuszow ie).
18 K. B o n i e w  s k  i, Opis h is toryczny  diecezji  lubelskiej,  s. 764. (A rchiwum  kon- 

systorza w Lublinie). D okładną datę  pożaru  m ożna było u sta lić  na podstaw ie  pism a 
proboszcza m arkuszow skiego ks. Kożm iana do P refek ta  D epa itam en tu  L ubelskiego 
z dn. 30 XI 1813 r. w  spraw ie zw olnienia od podatków  i c iężarów  publicznych. 
Ks. Koźmian w ym ienia w  nim jako  da tę  pożaru  — 23 XI 1811 r. A k ta  kom isji rządo ­
wej spraw  w ew nętrznych, A k ta  M iasta  M arkuszow a 1812— 1825, AGAD w  W arszaw ie, 
syg. 38 12.

19 Inw entarz probostw a m arkuszow skiego z 1840 r. (A rchiw um  konsysto rza  w  Lub­
linie)

20 K ronika i inw en tarz  z „Fundi In structi"  p ara iii M arkuszów  1800 r. (A rchiwum  
Parafialne w  M arkuszowie)

21 Inw entarz z r. 1840.
22 Inw entarz z 1840 r. Tam czytam y: „O kien w drzew o osadzonych sześć a jedno 

nad chórem  now o w yku te  w  r. 1834".
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Do r.-1892 kościół n ie u legł żadnym  zmianom. W  tym  roku kościół 
spalił się po raz drugi, a w raz z nim i przyległe doń zabudow ania szpi­
talne. Został jednak  odbudow any ze składek parafialnych. W czasie tej 
odbudow y cały  kościół pokry to  dachów ką .23 O d tego czasu aż do dnia 
dzisiejszego kościół żadnym  pow ażniejszym  zmianom nie uległ. W  r. 1938 
m iała ty lko  m iejsce gruntow na restau racja , w czasie k tórej kościół został 
na zew nątrz i w ew nątrz o ty n k o w a n y 24. W  czasie działań wojennych 
w 1939 r. został uszkodzony na kościółku dach, k tó ry  napraw iono do­
piero w  1941 r. W  tym  też roku w staw iono w całym  kościele nowe okna.

3

Kościół poszpitalny w M arkuszowie, osadzie leżącej przy szosie 
z Lublina do Puław, wznosi się na o tw arte j przestrzeni przy  wspom­
nianej szosie, na północno-wschodnim  k rańcu  m iasteczka. Kościół jest 
ściśle orien tow any i w stosunku do poziomu szosy położony nieco niżej. 
Cm entarz kościelny otoczony jest prow izorycznym  ogrodzeniem.

Kościół poszpitalny w M arkuszow ie twrorzy zw artą bryłę i składa 
się z jednej naw y na p lan ie prostokątnym , prezbiterium  krótszego 
i węższego od naw y, ale  tej sam ej wysokości, zakończonego półkoliście 
i znacznie niższej zakrystii, dobudow anej do prezbiterium  od strony 
północnej. N aw a nak ry ta  jest dachem  dw uspadowym , ujętym  dwoma 
szczytam i, prezbiterium  zaś dachem  również dwuspadowym , ale nieco 
niższym ze w zględu na m niejszą szerokość prezbiterium  i nad zakoń­
czeniem  tego  ostatn iego przechodzącym  w półstożkowy. Zakrystia na­
kryw a dach pulpitow y. Całkow ita długość kościoła w ynosi 22,50 m, sze­
rokość 9,40 m. Grubość ścian zew nętrznych — 1 m.

C ały kościół jest m urow any z cegły, na zewnątrz i w ew nątrz otyn­
kow any. Pokrycie stanow i dachów ka („esówka").

23 Inw en tarz  fundi instructi... z dn. i X 1892 r. (Archiwum  konsysto rza  w Lublinie) 
O kośció łku  św. D ucha w yraża  się w czasie przeszłym : „daw niej szpitalny, m iał osob­
nego benefic jan ta , osobne uposażenie, by ł i dom przy tu łku  dla starców . Dziś tego 
w szystk iego  n ie  ma, beneficium  zniesione, fundusze sekularyzow ane, szpital zru jno­
w any . Z ostał ty lko kośció łek  na k rań cu  m iasta  przy  drodze do K urow a prow adzącej. 
Był to budynek  m urow any  z cegły, dachem  gontow ym  k ry ty  ¡...] lecz to w szystko 
w lipcu  roku  bieżącego spalone zostało . Dziś pozostały  ty lko m ury Inw entarz fundi 
in s tru c ti: z r. 1923: „[...] w roku  1892 d. 13 lipca spalony". W  tym że Inw entarzu: „budy­
nek m urow any  [...] dachów ką k ry ty " .

24 N a podstaw ie  u stn e j in form acji ks. Soszyńskiego, proboszcza w M arkuszow ie.
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Na zew nątrz naw ę i prezbiterium  w ieńczy w spólne belkow anie n ie ­
pełne, obiegające bez przerw y całość na jednej wysokości. Podziału 
ścian na kondygnacje nie ma, jeżeli nie liczyć szczytów, a podział naw y 
na przęsła zaznaczony jest przy pom ocy skarp. Zarów no ściany, jak
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Rvc. 2. Kościół św. D ucha w M arkuszow ie. W idok od strony  fasady.

Ryc. 3. K ościół św. D ucha w M arkuszow ie. W idok na naw ę i prezbiterium .
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i skarpy posiadają na dole cokół. Skarpy narożne ustaw ione śą w  sto ­
sunku do ścian pod kątem  45°, poza tym  ściany północna i południow a 
m ają po dwie skarpy. Dochodzi do tego jeszcze dzwonnica, wznosząca 
się przy narożniku południowo-zachodnim , połączona ścianką ze skarpą 
narożną kościoła. Belkowanie składa się z gładkiego fryzu, oddzielonego 
od płaszczyzny ściany listew ką i półw ałkiem  oraz gzym su o profilu 
złożonym z półeczki, ćw ierćw ałka, płytki, półeczki, simy, płytki. Gzyms 
od góry p rzykry ty  jest dachówką. Portal głów ny na osi fasady um iesz­
czony jest w płycinie ściany, zam kniętej od góry  łukiem  półkolistym . 
Obram ienie otw oru w ykonane jest z czerw onego piaskow ca. Archi- 
woltę zdobi w ykuta plecionka, w k tó re j znajdują się rozetki, przy czym 
każda rozetka jest indyw idualnie opracow ana. Długie okno ponad po r­
talem  zakończone jest półkoliście i obram ienia nie posiada.

Główną ozdobę fasady stanow i szczyt zasłan iający  dach naw y i m a­
jący kształt praw ie prostokątnego tró jkąta . Podzielony on jest w k ie ­
runku pionowym  za pom ocą jednakow ych gzymsów na trzy  kondyg­
nacje, w k ierunku zaś poziomym za pom ocą pseudopilastrów  na przęsła. 
Poszczególne kondygnacje obram ione są po bokach spływ am i, k tó rych  
zakończenia od góry tw orzą odcinki przedłużonych gzym sów w ieńczą­
cych odpowiednie kondygnacje szczytu. Dolna kondygnacja  podzielona 
jest na cztery przęsła, średnia na dwa, górna sk łada się ty lko  z dwu 
spływów, m ających charak ter półszczytów które przedziela półpilaster.

W szystkie pseudopilastry  opracow ane są jednakow o, posiadają  nie­
wielką bazę, gładki trzon i głowicę utw orzoną z g ierow anegp odcinka 
gzymsu, przy czym na każdym  z pseudopilastrów  pod gzymsem  zacho­
w any jest odcinek półwałka, oddzielającego fryz od płaszczyzny ściany. 
Poza pseudopilastram i fryz i oddzielający go w ałek nie istnieje. Profil 
gzymsów tworzą: listew ka, ćw ierćw ałek, p łytka, listew ka, sima, półecz­
ka. W  dwóch przęsłach środkow ych dolnej kondygnacji szczytu  ̂ w i­
dzimy niew ielkie o tw ory okrągłe, ponad nimi zaś m ałe popiersia  w y ­
konane w narzucie, słabo w idoczne na skutek  zniszczenia. W  pozosta­
łych dwu przęsłach tej sam ej kondygnacji um ieszczone są figurki M atki 
Boskiej na cokołach, również w ykonane w narzucie. Spływ y tw orzą dwie 
linie wklęsłe w zarysie, z k tó rych  dolna zagięta jest w stronę osi szczytu 
w kształcie woluty, górna zaś zagina się na zew nątrz. P rzęsła drugiej 
kondygnacji zdobią popiersia podobne do dolnych, a na w ysuniętych  
poza pseudopilaster odcinkach gzymsu ustaw ione są sterczyny o kształ­
cie niew ielkich piram idek. N ad gzymsem  trzeciej kondygnacji n ie ­
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w ielki postum ent w  kształcie półelipsy z dostaw ionym  od góry jesz­
cze m niejszym  piedestałem  podpierającym  żelazny krzyż.

E lew acje boczne naw y oraz elew acje prezbiterium  poza gzymsem żad­
nej dekoracji nie posiadają oprócz porta lu  um ieszczonego w zachodnim 
przęśle elew acji południow ej. O bram ienie portalu  tworzą: dwa pilastry 
w sparte  na cokole obiegającym  całą elew ację i podtrzym ujące belko­
w anie złożone z fryzu i szczątkow ego gzymsu. Na gzymsie oparta  jest

Ryc. 4. K ościół św. D ucha w M arkuszow ie. G órna część portalu  połud­
niow ego.

prostokątna tab lica fundacyjna otoczona profilow aną ram ką od góry 
i z boków. W ew nątrz  tego obram ienia zew nętrznego mieści się otwór 
drzw iow y zakończony półkoliście i u ję ty  w w ęgary  i archiwoltę. Wę- 
gary  są kanelow ane, zwieńczone profilow anym i impostami; kanele wę- 
garów  do 1/3 w ysokości w ypełnione są półwałkam i. Archiw olta z brze­
gów jest profilow ana, a je j środek zdobi sześć sym etrycznie rozmiesz­
czonych m ałych rozetek, na osi zaś archiw olty  płaskorzeźbiona głów­
ka cheruba. Po obu bokach tab licy  widzim y dwa spływ y pokryte s ty ­
lizow anym  ornam entem  roślinnym . C ały portal w ykuty  jest z czerwo­
nego piaskow ca, tab lica fundacyjna zaś z czerwonego m arm uru. Napis 
na tab licy  ma następu jące brzm ienie:
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Ad laudem  Dei om nipotentis ecc les iam  h anc sub titu lo  S.S. Spiritus una cum h osp ita l! v ic in o  
Gertrudis de Bnin A ndreae O paliński m arsalci regni filia  Joannis F irle i Thesaurairii regni, conjuga  
a fundamentis erex it dotavit et ornavit. A nno dom ini M . D. C. V III.

W idoczne części ściany tęczow ej zwieńczone są u  góry belkow a­
niem będącym  dalszym  ciągiem  belkow ania opisanych w yżej e lew a­
cji. Od strony północnej pozostałość ściany tęczow ej praw ie do poło­
wy przysłonięta jest przez zakrystię. U nasady  szczytu ściany tęczo­
wej umieszczone są dwie sterczyny w kształcie n iew ielkich piram idek. 
Zwieńczenie szczytu tw orzy niew ielka czw orograniasta sygnaturka, 
nakry ta dw uspadowym  daszkiem, na szczycie sygnaturk i żelazny krzyż. 
Okna naw y i prezbiterium  zakończone są półkoliście i obram ień nie po­
siadają.

Zakrystia nak ry ta  jest dachem  pulpitowym , a jej ściany zachodnia 
i wschodnia zwieńczone są profilowym  gzymsem.

Ryc. 5. Kościół św. D ucha w  M arkuszow ie. Ściany naw y północnej.

W nętrze kościoła nie jest jednolite pod w zględem  podziału arch i­
tektonicznego. N aw a nakry ta  jest płaskim  stropem , a podział je j na 
trzy  przęsła przeprow adzony jest za pom ocą pilastrów , k tó re  obecnie 
niczego nie podpierają. Prezbiterium  natom iast, łączące się z naw ą 
szeroką arkadą w ścianie tęczowej, nakryw a sklepienie kolebkow e 
z lunetami, przechodzące ponad kolistym  zakończeniem  prezbiterium
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Sklepienie prezbiterium  oparte jest na trzech parach wsporników. 
W  ścianie południow ej prezbiterium  znajduje sią w ąskie okno zam knięte 
półkoliście i silnie rozglifione do w nętrza, na ścianie północnej zaś 
porta l z otw orem  prostokątnym . Zam iast obram ienia widzimy nad por­
talem  gzyms, nieco dłuższy od szerokości portalu  i znajdujący się od 
niego w pew nej odległości.

D ekoracja plastyczna w nętrza, w ykonana w stiuku, skupia się na 
sklepieniu  prezbiterium  i 'n a  podłuczu tęczowym. Sklepienie prezbi­
terium  pokryw a sia tka złożona z wąskich, profilowanych, a le  nie po­
k ry tych  ornam entem  listew, o przekro ju  zbliżonym do żebra gotyckie­
go. Listwy te obram iają lunety  i w ybiegają ze w spom nianych wyżej

Ryc. 6 K ościół św. P ucha  w  M arkuszow ie. Sklepienie prezbiterium .

w sklepienie konchowe. Posadzka prezbiterium  w stosunku do posadzki 
naw y podniesiona jest o 20 cm. P ilastry  w  naw ie najbliższej prezbiterium  
są załam ane w rogu i przechodzą na ścianie tęczowej w filary, na k tó­
rych  w sparta  jest arkada luku tęczowego; tym  samym  i gzyms tych fi­
larów  tw orzy przedłużenie głowic pilastrów .

Dolną część pierw szego od w ejścia przęsła naw y zajm uje chór m u­
zyczny, a przestrzeń pod chórem  oddzielona jest od naw y ścianką 
i tw orzy kruchtę.
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wsporników. W  środku sklepienia listw y te  tw orzą jak  gdyby n iepeł­
ną gwiazdę, k tórej ram iona łączą się z um ieszczonym  w środku n ie­
wielkim prostokątem , utw orzonym  rów nież z listw y sz tukatery jnej. 
W  środku prostokąta znajduje się niew ielka rozeta. Od strony  łuku  tę ­
czowego listw y tw orzą niesym etrycznie ukształtow aną część gwiazdy, 
spiętą zwornikiem  w kształcie gładkiego krążka. Na osi zw ornika listw y 
sztukateryjne spinają jeszcze dwie niew ielkie maski. Na podłuczu tę ­
czowym listw y tw orzą kasetony; dwa z nich w ypełn iają  m otyw y słoń­
ca i księżyca.

Kruchtę pod chórem  m uzycznym  nakryw a sklepienie kolebkow e 
z lunetami. W  rogu na ścianie południow ej um ieszczone w ejście p ro ­
wadzi na chór muzyczny. Po obydw u stronach drzwi prow adzących 
z kruchty  do naw y widzim y dwa okienka, a obram ienie sam ych drzwi 
od strony k ruch ty  w ykonane jest z czerw onego piaskow ca i częściow o 
zamalowane. Zdobi go ornam ent sk ładający  się z rom bów i m aleńkich 
krążków, ułożonych w ten  sposób, że każdy romb oddzielony jest od 
następnego sześcioma niew ielkim i krążkam i, um ieszczonym i po trzy  
w dwu rzędach. Ozdoby te  zaczynają się dopiero na pew nej wysokości.

W  posadzce nawy, przed prezbiterium  um ieszczona jest p ły ta  z czer­
wonego piaskowca, o w ym iarach 1,9 X 0,9 m, pęknięta. W  czterech 
rogach p łyty  w m ontow ane są uchw yty  w kształcie kół, a resztę pow ie­
rzchni zajm ują napis oraz um ieszczony nad nim herb  Lewart. Napis 
brzmi w sposób następujący:
Piotr Durie murarz teg o  k ośc io ła  s potm [stw em ] i tem  ktorzi s ie  na popraw ę jeg o  przilojja postaw ił

roku p[ańsk iego] MDCIX

Jako część budowli kościelnej może być rozpatryw ana w spom niana 
wyżej dzwonnica, łącząca się ze skarpą południow o-zachodnią kościoła. 
Każdą z elew acji jej zdobią pseudopilastry  odsunięte nieco od naroż­
ników. Na narożniku przy skarpie kościoła pseudopilastra  brak. Gło­
wice ich złożone są z gierow anego odcinka części podtrzym ującej 
gzymsu oraz z szyjki, oddzielonej od trzonu wałkiem,- szyjki te  s tano ­
wią resztki fryzu, k tóry  poza nimi nie w ystępuje. Przejście biegnące 
na parterze  od w schodniej do zachodniej ściany dzw onnicy otw iera 
się na zewnątrz arkadam i o półkolistym  zam knięciu od góry. O prócz 
nich widzimy kilka okien niew ielkich. Dach nam iotow y, k ry ty  blachą.

Od dzwonnicy aż do zakończenia prezbiterium  ciągnie się w ykonany 
z cegły i o tynkow any mur, oddzielający cm entarz kościelny od ulicy.
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Stan zachow ania na ogół niezły, ale  na m urach naw y i prezbiterium  
ponad rozglifieniam i oraz na łuku tęczow ym  utw orzyły  się rysy.

Mimo zm iennych kolei losu, jakim  podlegał kościół markuszow- 
ski w  ciągu wieków, w zasadniczym  układzie b ry ły  nie uległ on poważ­
niejszym  zmianom. O becny w ygląd koścół zawdzięcza odbudowie, jaka 
m iała  m iejsce z końcem  XIX w. po pożarze w  1892 r.

Zdjęcie kościoła z la t 1928—32 przedstaw ia go w takim  stanie, 
w  jakim  widzim y go dzisiaj. Przed portalem  głównym na zdjęciach z tego 
czasu w idoczny jes t niew ielki dw ukolum now y portyk, nak ry ty  gonto­
wym  dachem  dw uspadow ym . N ajpraw dopodobniej pow stał on po resta­
u rac ji kościoła w 1892 r., w cześniejsze m ateria ły  archiw alne nic o nim 
bowiem  nie w spom inają, a rozebrano go w 1938 r. Cały kościół w tym 
czasie był ogrodzony płotem  sztachetow ym .

O becny dach kościoła jest znacznie niższy niz szczyt fasady zachod­
niej. N a podstaw ie tego, jak  rów nież słabo w idocznych śladów, można 
z dość dużym  praw dopodobieństw em  tw ierdzić, że p ierw otny kościół 
m iał dach bardziej strom y. Szczyt wschodni kościoła ma w yraźne cechy 
a rch itek tu ry  XIX-wiecznej i najpraw dopodobniej w całości pochodzi 
z okresu  res tau rac ji po r. 1892. Jak i był szczyt w schodni pierwotnie, nie 
w iadomo, gdyż żadne w zm ianki archiw alne nic na ten  tem at nie mówią. 
M ożna przypuszczać, że był on zbliżony swoim w yglądem  do szczytu 
zachodniego.

Przed rokiem  1892 dach kościoła pokry ty  był gontem. Inwentarz 
z 1865 r. wspom ina, że na w ierzchu kościoła istn iała  drew niana sygna­
turka. 2# Przypuszczalnie była ona um iejscow iona na środku dachu nad 
naw ą, w zględnie przy  szczycie wschodnim  stanow iąc jego zwieńczenie.

Przed r. 1834 naw a ośw ietlana była ty lko przez okna znajdujące się 
w ścianach: północnej i południow ej.

Inaczej w yglądało  daw niej nakrycie  naw y. Sklepienie, k tóre się 
zawaliło, było przypuszczalnie kolebkow e z lunetam i, pokry te sztuka­
teriam i. Istn ie jące  do dziś w kościele pilastry , k tó re  nie spełniają w tej 
chw ili żadnej ro li konstrukcyjnej, w skazują na to, że daw niej służyły 
jako podpory, na k tó rych  w spierały  się lunety. Potw ierdzają to również 
proporcje  kościoła oraz zachow ane sklepienie kolebkow e w prezbi­
terium . Całe sklepienie naw y najpraw dopodobniej pokryte było siatką 
sz tukaterii w  form ie w ąskich profilow anych listew . W  przypuszczeniu

25 Inw entarz  z r. 1865. (A rchiwum  konsysto rza  w  Lublinie)
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tym utw ierdzają nas wzmianki w  aktach w izytacji z r. 1738 i w cześniej­
szych, k tóre mówią intus fornice et coloribus sparsim  adornata. 26

Pierw otnie w szystkie okna były znacznie dłuższe. Sugeru je to 
wzmianka w aktach w izytacji z 1739 r., że fenestras dispositione equali 
lucietas et orbicufatas 27 a w skazuje na to  rów nież okno w prezbiterium , 
znacznie dłuższe od pozostałych okien kościoła.

Bardzo możliwe, że okna kościoła nie były  ty lko  gładko w ycięte 
w murze lecz posiadały wokoło obram ienia w kształcie  p lecionek w y­
konanych w narzucie. Przypuszczenie to  nasuw a się przy  czytan iu  
akt w izytacji z 1739 r., w k tó rych  na str. 245 jest w zm ianka, że fenestras  
f . ..] in quibus sunt aliquot excussi orbiculi.

Co do tego nie ma jednak  pewności, bo nie zachow ały się żadne 
ślady takow ej dekoracji ani na zewnątrz, ani w e w nętrzu  kościoła. 
M otyw plecionki w ystępuje jedynie  na obram ieniu po rta lu  głównego, 
wykonanego z czerw onego piaskow ca.

Również zakrystia  posiadała p ierw otnie sklepienie, k tó re  istniało 
jeszcze w 1739 r . 28 Kiedy zostało ono zastąpione stropem  płaskim  — 
ze względu na zupełny b rak  źródeł trudno dziś powiedzieć.

W cześniejsze opisy kościoła w ak tach  w izytacji biskupich z 1675 
i 1679 r. wspom inają, że był on pierw otnie pokry ty  dachów ką, bo tak  
chyba należy rozum ieć słowa: extra vero  tegulis later id s  tecta . 29

Kiedy zostało zam ienione pokrycie dachu na gontowe, nie w iado­
mo. N ajpraw dopodobniej jednak  przed rokiem  1782 podczas res tau rac ji 
kościoła po zaw aleniu się sklepienia. ,

Posadzka kościoła była pierw otnie w ykonana z ciosanych kw adra­
tow ych k am ien i.30 N ależy rów nież wspom nieć, że kościół od chwili 
powstania, aż do 1892 r. m iał w  swoim otoczeniu zabudow ania szpitalne 
i dom dla prepozyta, k tó re  spaliły się podczas ostatn iego pożaru. ,

Jak  wiadomo, z końcem  XVI i z pocz. XVII w., na tereny  Polski n a ­
pływ a bardzo dużo obcokrajowców, w śród k tórych  pokaźną liczbę s ta ­
nowią W łosi. O siedlają się oni w w iększych ośrodkach handlow ych
i budowlanych, do których między innym i należy Lublin. Przy w znosze­

20 W izy tac ja  z r. 1739, s. 245. W izy tac ja  z r. 1644— 1650, s. 115
27 W izy tac ja  z r. 1739, s. 245.
28 Ibidem.
29 W izy tac ja  z r. 1679, s. 164. W izy tac ja  z r. 1675, k. 75.
30 W izy tac ja  z r. 1644, s. 115.

2 — Roczniki hum anistyczne
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niu now ych kościołów  i przebudow ie starych  pracują  przede wszystkim 
„m uratorzy" włoscy, stanow iący w tym  czasie w Lublinie dość dużą 
kolonię 31, W łosi ci bardzo szybko się polonizowali.

Do rzeszy licznych em igrantów  w łoskich czynnych na LubelśżCZyź- 
nie należał rów nież i budow niczy kościoła św. Ducha w M arkuszow ie — 
Piotr Durie. Stanisław  Łoza w ym ieniając jego nazwisko w Słow niku archi­
tek tó w  pisze „Durie P iotr — m istrz m urarski w  Lublinie. W  1609 r. budo­
w ał kościół szp italny  pod w ezw aniem  św. Ducha w M arkuszowie." 32 
W iadom ość tę  Łoza podaje na podstaw ie rękopisu Stronczyńskiego 
Gubernia L u b e lsk a s3, k tó ry  przypuszczalnie pierw szy odczytał i opu­
blikow ał nazw isko P iotra Durie. Prócz tego Łoza podaje osobno nazwi­
sko D urye Petrus objaśniając, że jest to  „M urator z m iasta Glacie 
w okręgu  w eneckim , czynny w Lublinie w XVII w." 34. Tę ostatnią w ia­
domość zaczerpnął z w ypisów  K. Szewczyka, z księgi przyjęć do praw a 
m iejskiego lu b e lsk ieg o .35 N ajpraw dopodobniej obydwie wiadomości 
podane przez Łozę dotyczą jednej i te j sam ej osoby. Przypuszczenie to, 
jak się okaże, całkow icie potw ierdzają m ateria ły  archiw alne.

W  księdze m iejskiej m arkuszow skiej z lat 1585— 1679 36 znajduje się 
kilkanaście luźnych w zm ianek dotyczących osoby Piotra Durie, w k tó­
rych  nazw isko jego jest rozm aicie pisane a więc: Piotr M ularz, Piotr 
M ularz de Durie, Duryowski, Duriowski, Petrus M urarius de D urie .37 
W szystkie w zm ianki pochodzą z lat 1600— 1615 i dotyczą różnych tran ­
sakcji handlow ych, dokonyw anych przez P iotra Durie na teren ie M ar­
kuszowa. W  1600 r. P iotr Durie, nazyw any w tedy Piotrem  M ularzem, 
zakupuje od m ieszczanina m arkuszow skiego M arcina Zająca dom na 
ulicy Zam kowej, w raz z zabudow aniam i gospodarczym i.38

31 J. S a d o w n i k ,  Przyjęcie do prawa m iejsk iego  w  Lublinie w  X V I I  w., Lublin 
1938, s. 46, 54.

32 S. Ł o z a, A rch itekc i  i budow niczow ie  w Polsce, W arszaw a 1954 (rkps Biblioteki 
UW, G abinet Rycin, n r 1123), s. 66.

33 O pisy  z a b y tk ó w  s tarożytności  w  Gubernii Lubelskiej .. . s. 161, 162.
34 Ł o z a ,  op. cit., s. 66.
35 W y p isy  dr R. S z e w c z y k a  z księg i p rzy jęć  do p raw a m iejskiego — do 

p racy  „R zem ieślnicy lubelscy  1583— 1650” w  PIS w  W arszaw ie.
** W ojew ódzkie  A rchiw um  Państw ow e w  Lublinie, K sięga m iasta  M arkuszow a 

1585— 1679.
37 W zm ianki w e w spom nianym  rękop isie  na  k a rtach : 52, 74, 78, 79, 100, 102, 103, 

107, 109, 111, 114, 126, 127.
38 K sięga m iasta  M arkuszow a, k. 52: „Coram  eodem  judicio  bann itto  anno et 

die u t supra [1600 rok  — przypis autora] de p a rte  M artin i Zającz Petri M ularz [...[



k o s c i o ł  s w , d u c h a  w  Ma r k u s z o w i e  19

Praw dopodobnie w tym  czasie P iotr Durie osiada w M arkuszow ie na 
stałe. Upew niają o tym  następne w zm ianki w księdze m iejskiej, w  k tó ­
rych byw a w yraźnie nazyw any — m ieszczaninem  m arkuszowskim .

Piotr Durie przebyw a w M arkuszow ie aż do r. 1615. Z tego to  roku 
pochodzi zapisana w księdze m iejskiej w iadom ość dotycząca osoby 
Piotra Durie a m ówiąca o sprzedaży przez niego całego m ajątku  Ja k u ­
bowi H erm anow skiem u.39 Po kilkunastoletn im  pobycie w M arkuszow ie 
Piotr Durie przenosi się do Lublina, w  r. 1613 przyjm uje m iejskie praw o 
lubelskie i zostaje w pisany do księgi przyjęć. 40 O siedlenie się Piotra 
Durie na stałe w Lublinie m cgą potw ierdzić drobne w zm ianki w  księgach 
m iejskich lubelskich, m ówiące o istn ieniu  „Dóbr D uriow skich na przed­
mieściu lubelskim  zwanym  krakow skim " 41 oraz wzm ianki o kam ienicy 
D uryow skiej.42 Fakt przyjęcia przez niego p raw a m iejskiego, jeszcze

Staw aw szij obecznie M arczin Zającz y  z żoną sw oiją Zophią yaw nie y  m ianow icz e 
są w iznali, nie będącz do tego przim uszoni an y  żadnem i nam ow am y zw iedzeny, ale 
sie spoinie na to naradziw szi i z użiw aniem  rad y  przy jac ió ł sw oich p rzedali dom y  z za- 
tilkiem  na u liczy  Zam kow ej leżączy w edle domu W oicziecha K apusty  z iedne stronę 
a M ikołaya G ila z drugą stronę i także folw ark y z ogrodem  {...] — P iotrow i M ularzow i 
za grzyw ien trzidzieszczy y  ièdnaj...]" <

39 Ibidem, k. 127 „Actum  anno e t die supra scrip ta  [1615 r. —  p rzy p. autora] 
Przedanie y  też w yrzeczenie z m aiętności Pana P io tra  M ularza m ieszczanina m arku- 
szow skiego panu Jakubow i H erm anow skiem u leżączey  w  rogu  kościo ła  farnego  m ar- 
kuszow skiego na u liczy  Z am kow ey nad  staw em . Przed urzędem  naszem  M ieyszczkiem  
M arkuszow skiem  tak  W oitow skiem  iako też y  R adzieczkiem  stanąw szy  obecznie uczci­
wy i ślachetny  pan  Piotr D uriow ski M ularz y  M ieszczanin M arlcuszow ski jaw nie  
i dobrow olnie w yznał y  że p rzedał dom sw oy w łasny  z dobram i inszem i do tego  domu 
przynależączym i Panu Jakubow i H erm anow skiem u y  z żoną iego na  im ię K atarzyną 
złotich polskich trzy sta  w  każdey  zło ty  po grzyw ien trzydziestu ..."

40 K sięga p rzy jęć  do p raw a m iejskiego lub., s. 11: [...[A/huís Domini Millesimus  
sexcentesimus Decimus tertius. Sabbato post Dominicain Laetare proximo. H onestus  
Petrus Durye Murator de Glacia in V en e tü t  Joanni Durye et  Annexe Coniugum civium  
Glaciensium lilius ius civile suscepit et iuravit.

41 K sięga m iejska lubelska, n r 19, s. 115: Sabbatho pridie Dominica Cantate Reve-  
rendus W ilc zek  quietatur in eiindem que et Reverendos Patres de m onte Carmelo ius 
transiunditur (9 V 1637 r., przyp. autora) Coram iudicio A d voca ti  et scabinorum Lubli- 
nensis comparons, Honesta Catherina D uriowska olim Famatorum Pétri D uriow sky  et 
Evae coniagam civium Lublinensum iilia[...] Quia ipsa respectu  bonorum pater noster et 
mater nostra Duriowskie vulgo nuncupatorum in Suburbio Lublinensi Cracoviensi dicto  
ùemsistentjl,,.].

42 Ibidem, s. 428 i 429: Inscriptiones controversiae et Decreta A n n i  Millesimi  se- 
xcentesimi trigesimi septimi. e x  protocollo iudicii c ivilis Lublinensis sub A dvoca tia  
Honorati [...] in eadem sorte Domus Lapídea D uryow ska  nuncupatae reservando  /.../
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przed opuszczeniem  m iasta M arkuszow a na stałe można tłum aczyć chę­
cią w ybudow ania sobie w cześniej kam ienicy w Lublinie, względnie b ra ­
kiem nabyw cy na m arkuszow ski m ajątek.

Om ówione w yżej drobne wzm ianki archiw alne, jakkolw iek nie 
w spom inają nam  nic o tw órczości artystycznej P iotra Durie, pozwa­
la ją  jednak  na w zbogacenie sam ej sylw etki budowniczego m arkuszow- 
skiego kościoła. M ożna z nich rów nież w yciągnąć w niosek natury  
ogólniejszej, a m ianowicie, że architekci włoscy, przybyw ający w tu ­
tejsze strony, osiedlali się nie ty lko  w samym Lublinie, lecz również 
i w m iejszych m iastach lubelszczyzny.

O działalności artystycznej P iotra Durie wiem y bardzo mało. Jed y ­
nym  dziełem, k tó re  możemy zaliczyć na jego rachunek, to  kościół w M ar­
kuszow ie tu  opisany. I ty lko  na podstaw ie dużego podobieństw a do niego 
kościoła św. A nny w końskow oli oraz bliskości obu miejscowości mo­
żemy w ysunąć przypuszczenie, że i ten  kościół jest jego dziełem.


